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N o w a  w o j n a  z N i e m c a m i ? !
WIEDEŃ 16.6—,.Zeit“ donosi z Ber­

l in a :
Jest rzeczą bardzo prawdopodo­

bną, że niem cy traktatu niepodpi- 
szą.

Sfery rządowe, ćobize poinformowane 
twierdzą, ie  rząd Scheiciemanna nie bę­
dzie mógł podpisać trakta tu  pokojowego, 
jeżeli:

1) niemiecka ludność będzie przyłą­
czona do Polski;

2) o ile odszkodowanie nie będzie 
ściśle określone;

3) o ile niemcy nie otrzymają kolo-
nji i

4) o ile będzie im groziła po wojnie 
niewola gospodarcza.

Ustępstwa czynione w Paryżu nie wy­
starczają. P le b i s c y t  n a  G ó rn y m  S !ą- 
s k u  n ie  d a je  g w a r a n c j i  n i e m c o m ,  
ponieważ, jak Według dotychczasowej 
panującej tam opinji sądzić można wy 
padnie na korzyć Polski.

O podpisaniu trakta tu  nie może być 
zatem mowy.

Wbrew woli Francji zarządzono
plebiscyt na Górnym Śląsku?

KATOWICE 16.6 — Prssa  niemiecka 
ze źródeł rzekomo fmeryksńskich otrzy­
muje następujące szczegóły o obradach 
konferencji:

Nie jest tajemnicą ani wojskowa, ani 
dyplomatyczną, że Rada czterech wystą­
piła do Paderewskiego z następującemi 
ostrzeżeniami:

Gr-ozi n o w e  f n i e b e z p ie c z e ń s lw o  
w o jn y ,  jeże l i  n ie  b ę d ą  u w z g lę d n io n e  
k o n t r p r o p o z y c j e  N i e m i e c  w  s p r a w ie  
6 . Ś lą s k a ,  w  s p r a w i e  g r a n i c y  p o ls k o  
n i e m ie c k ie j .

Polska niewiele ucierpiała podczas 
wojny (?) i nie może oczekiwsć, by koa 
Ucja dla Polski rozpoczynała nową woj 
nę. Folska musi się więc namyśleć, czy 
nie może się zgodzić na poprawienie 
granic.

Podczas wywiadu Paderewski miał 
oświadczyć, że stoimy przed nowym k ry ­

zysem. Bron ł on nowych żądań poi- 
skioh i stanowczo odrzucał projekt plebi­
scytu na G. Śląsku.

PARYŻ. 15.6 Paryski dziennik „D e­
mocratic Nouvelle" w artykule zatytuło 
wsnem: Błąd zarządzenia plebiscytu na 
Górnym Śląsku wyraź?, żal, że p o c z y ­
niono u s t ę p s t w a  w  s p r a w i e  granic 

"zachodnich P o l s k i  i doflaje. »« . ..
bejozit; lu zorauą tajeinmc dypiomatyrz- 
nych , j f t e i i  się stwierdzi, że nie Francja 
ponosi za to odpowiedzialność. Jak to 
■ ad. wyczajnie jasno wyra ił Paderewski, 
nie powinno się było stosować plebiscytu 
na Górnym Śląsku. Z a k u s y  wszechnie 
m ieckie przeciw Po’sce rozzuchwa  
Ji ł y  się dzięki uzsztj słabości. Będziemy 
musieli na nie reagować tem silniej, im 
nierozważniej dziś [C®tępujemy.

Niebezpieczeństwo wojny.
KRAKOW 16.6— Paryski „Tempa*1 no­

tując doniesienia z Warszawy o niebez­
pieczeństwie wojny z Niemcami, dodaje 
„Z drugiej strony telegrafują nam z Ber­
lina, iż p e ło -  a kawalerji, złożonej 
■ huzarów i kirasjerów, należących  
do korpusu nadreńskiego, opuściła  
Osnabruck udając aię na wschód.

„Temps* Dotuje też doniesienie „Dan- 
ziger Neuste Nach“, że w całej okolicy 
Gdańska wojska Grenzschutzu otrzymały 
kwatery po domach prywatnyoh.

Wszystkie wojska, znajdujące się w 
Prusach Wschodnich tworzą grupę oso­
bną, która obejmować będzie po 17 kor­

pusów arniji wojska stacjonująceg > w są ­
siednich miastach.

A n glicy  pod  P e te r s b u r g ie m .

WIEDEŃ 16.6 Wedłng wiadomości 
jaka tutaj nadeszła ze Sztokholmu od 
wczoraj dnia 18 bm. flotylle bojowców 
angielskich łołone z 11 jednostek poja­
wiły się w zatoce fińskiej i na południo­

wy-wschód od wyspy Bjorko rozpoczęły 
ostrzeliwanie, w celu sforsowania wejścia 
do Krftnsztadtu.

Bo.owce rosyjskie wycofały się w głąb 
zatoki. Dalsze posuwanie się floty an­
gielskiej j e s t  jeduakze utrudnione z po­
wodu pól minowych.

T E L E G R A M Y
Odpowiedź koalicji.

KATOWICE 16.6 — Według prywat­
nych wiadomości z Paryża odpowiedź 
koalicji na kontrpropozycje niemieckie 
•osta ła  już doręczona hr. Brockdorff- 
Raotzau.

Tr*ść oopowiedzi jeszcze nie została 
oficjalnie podana do wiadomości.

U ltim atu m  Feebe.
„Daily Mail “ zamieszcza depeszę z 

Koblencji, która donoBi, że marszałek 
Foch postawił Niemcom ultimatum, żą­
dając natychmiastowego odwołauia roz-

pro S!ezko“ Wezwanie, aby zawiadomił 
ludność, że podatki można płacić jedynie 
w Boguminie lub Prydku, gdyż podatki, 
uiszczczane w polskich urzędach podat­
kowych, nie są ważne. Akt oduośny, 
jako dowód niesłychanej bezc7elności 
czeskiej, złożono w Radzie Narodowej w 
Cieszynie.

D ru ga  o fe n s y w a  w o jsk  k o a li,  
c y jn y c h  na B u d a p e sz t.

WIEDEŃ 16.6—Z Paryża donoszą, że 
general ssimus wojsk koalicyjnych na 
wschodzie, gen. Franchet d'Esperay od­
był konferencję z wodzem naczel­
nym wojsk rumuńskich Pressantem w 
sprawie p o n o w se  zamierzonych dzia 
łań wojennych przeciw wojskom  
sowietu budapeszteńskiego.

Podjęcie ponownych działań wojen­
nych przeciw Budapesztowi należy uw a­
żać za bardzo blizkie.

Wojska polskie w Pieszowie?
WIEDEŃ 16.6 — Praski „Yenkow", 

który w dniu wczorajszym doniósł o rze­
komym wkroczeniu wojsk polskich na 
Orawę i Spisz podaje dzisiaj, że oddzia­
ły wojsk polskich wkroczyły już do Pre- 
szowa.

U kład g o s p o d a r c z y  m ięd zy  
A u str ją  a  P o lsk ą

t r i u u i ia  10.0 — Tutejsza „Mittags- 
post" donosi, że układ 'gospodarczy mię­
dzy Polską a Austrją uzyskał zatwier­
dzenie i obecnie usunięto już dotąd is t ­
niejące trudności transportowe. W  za­
mian za pewne prodakta rolnicze otrzy­
ma Polska z Austrji potrzebne wyroby 
przemysłu zwłaszcza z działu odzieżo­
wego.

N iem cy  p o s p ie s z n ie  fo r m u ją  
n ow y s z ta b  o f ic e r s k i .

WIEDEŃ 16.5 — Jak donosi „Vor- 
waets" naczelna komenda wojsk nie­
mieckich rozszerzyła przepisy o miano­
waniu oficerów z grona podoficerów i 
już w najbliższych dniach ogłoszone b ę­
dą pierwsze masowe nominacje tego ro­
dzaju.

W ten sposób zamierza „Czerwony 
Berlin" pozyskać dla armji całe zastępy 
osób — stanu wojskowego, — któ­
re aż dotąd opierały się powołaniu ich 
w szeregi. Niemcy militaryzują się po­
nownie w tempie niesłychanie przyspie­
szone m.

Niemcy w przededniu 
nowej wojny domowej.

WIEDEŃ, 16. 5 Z Berlina donoszą 
Niektórzy członkowie obecnego rządu nie 
tają swego niepokoju z powodu zwiększo 
nej na nowo akcji niezależnych socjali­
stów, którzy zamierzają za w s z e lk ą  c e ­
nę obalić obecny gabinet niemiecki 
z Scheidemanem i zagarnąć władzę. 0 -  
statni unmer „Freiheit", zaw era  zapo­
wiedź nowej wojny domowej, ponie­
waż obecny rząd nie jes t  zdoluy do wy­
ratowania Nierme: z chaosu, w jakim się 
zuajdsją.

Na ściśle poufnem posiedzeniu „rady 
obywatelskiej" wielkiego Berlina w ostat 
nich dniach postanowiono na dany syg­
nał przerwać jednocześnie we wszystkich 
zakładach pracę. Bjdzie to początkiem 
nowej wojny domowej, w której następ­
stwie sowiety robotnicze dojdą do wła­
dzy. Oczywiście należy się wszystk-u po 
przednio dobrze uzbroić.

WILNO, 1 6 6  Z nad 'granicy ro sy j­
skiej donoszą: Na ostatBiem posiedzeniu 
wszechrosyjakieg > komitetu wykonawcze­
go sowietów w Moskwie oświadczył innie 
niem dowództwa naczeluego komisarz lą .  
do wy Pod wojski: Jeżeli z tem samem na 
prężeniem będzie się prowadzić walkę na 
wszystkich frontach rosyjskich, jak to 
m i miejsce dotąd, to wobec zastoju w ro 
sjjskich fabrykach breni i amunicji, ro­
syjska armja czerwona za dwa m ie­
siące znajdzie się bez nabojów. p0i-  
wojski zauważył dalsi ta w t w a  r t j ia  
pozostanie jeszcze jedyna nadzieja w  
Niemczech, którzy mogliby przesłać 
a municję.

Wykrycie 2-eh wagonów
pism bolszewickich.

Od korespon den ta  „ K u r je r a  C zęstochow skiego“ .

Kielce, 16.6.

S o c ja liś c i  z a  n iem oam i.
BERLIN 16.6 — Jak twierdzi „Daily 

Herald*1 wszystkie ustępstwa c a  rzecz 
Niemiec, jak również natychmiastowe 
przyjęcie Niemiec do Związku narodów, 
jest bezpośrednim wynikiem strejków 
robntn>czych W państwach koalicji, g 

Tylko daleko idące ustępstwa na rzecz 
republiki niemieckiej— iwierdzi poimenio- 
ny dziennik — mogą uspokoić wzburzoną 
klasę robotniczą.

Czesi snektują ziemie polskie.
cr

CIESZYN 16.6— Czesi wyciągali swe
kazu, wydanego z Berlina, który z a b ra - r  ręce po Śląsk, aż po Wisłą, obecnie się. 
r ia  przejścia jwojsk polskich przez gają juz n*wet poza Białaę. M»gi»tr»t
mej. I w  Białej otrzymał z „N arodm go wyboru

Bawiący w Kielcach z polecenia do­
wództwa swego w Częstochowie, pluto­
nowy żandarmerji polowej p. Tymoteusz
S warcenoerg przechodzić w piątek w 
pobliża dworca kolei w Kielcach, zauwa­
żył żyda, który

wiózł ulicą jakąś pakę.
Pakc ta wydała się p. Sz. podejrzaną, 

wreszcie traf  chciał, że wiozącemu wy­
sunął się i w o d i upadł na bruk jakiś 
arkusz zadrukowanego papierń.

Był to „Der Komunist“,
organ bolszewicki, wydawany w Wied­
niu. Wiozący nie zanważył zupełnie, że 
plutonowy ź.inrLrmerji podniósł po cawili 
egzemplarz pisma, kfóry

był nicią, po której można by ło  
dojść do kłębka.

H ą c  za wozem plutonowy żadarrnerji 
z Częstochowy ooszedł do domu przy ul. 
Pocztowej, gdzie do piwnicy wyładowano 
papi<-r.

W łaścic ie l piwnicy Izrael Ztve’g-l
me spoiizie*ał się najzupełniej, że jest 
śl-dzony i począł najspokojniej wyjmo­

wać zawartość paki. Wówczas d> p i w ­
nicy wkroczył porucznik żandarmerji p. 
Segda w towarzystwie p. Szwarcenberga 
z Częstochowy i ujrzeli ogromny sk ła i  
jakichś gazet, które tworzyły stosy od 
podłogi aż do sufitu.

B yły  to piama bolszewickie,
wydawane w ję.zyku niemieckim, a mia­
nowicie: .,Dor Komunist*1, „D e 8ociale 
Rewolution“ „Yeckruf* i ione.

Gdy zapoznano się bliżej z właścicie­
lem piwnicy okazało się, że jest o i  wła­
ścicielem Składu szkła przy ni. ^Wesołej 
w Kielcach i ma trzech synów, z k tó ry­
mi, jak się okazało, prowadzi ag itac ję  
bolszewicką.

Dalsze poszukiwania stwierdziły, że 
Izrael Zweigel bibułę bolszewicko nie­
miecką, przeznaczoną naturalnie i i i  lzia- 
'ających w Królestwie agitatirów bol­
szewickich żydów, przechowywał w dwu 
składach.

Zakłopotany niespodilewaną  
wizytą

Zweigel, tłómaczył się, że papier ten u- 
żywa do zawijania szkła!
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T E A T R
„ODEON”
T r KRZEMIŃSKIEGO

! ulica Panuy M.»ji Nr. 27.

Sensacja! Wielki nadzwyczajny program aktualny Sensacja! 

P ra w d z iw e  a r c y d z ie ł a  f r a n c u s k ie  f i rm y  „GAUNIONY“ w P a ry ż u .raiznivTumioM
Wzruszający dramat współczesny w 3 cb wielkich aktach, w wykonaniu najwybitniejszych artystów francuskich.

Program od soboty 14 do środy 18 
Czerwca r. b. francja i }\nglja razerą zawsze...

Przepiękny melodramat na tle wojny obecnej w 3 ch wielkich aktach. W rolach głównych, urocza

F a b i e n n e  F a b r e g e ’ s
i głośny artysta paryski Rene Monti.

Dla m łodz ieży  w e jśc ie

dozwolone.

Jednakże trudno było uwierzyć w to, 
gdyż

n u m ery  p ism  u k ład an e  b y ły  w e ­
d łu g  k o lejn ości,

Z nadzwyczajną skrupulatnością, a przy-  
tem prócz pism bolszewickich żadnych 
innych nie znaleziono.

Oprócz wymienionych powyżej pism 
były również

p ortrety  L en ina  i innych  zb rod ­
n iarzy .

Ogółem w piwnicy i składzie szkła 
znaleziono taką dużą ilość, że wypełniły- 
by one

najm niej 2 w agony!
Izraela Zweigla i jego trzech synów 

natychmiast osadzono w więzieniu, a 
skład literatury bolszewickiej opieczęto­
wano. Energiczne śledztwo prowadzą 
władze sądowe oraz żandarmerja w Kiel­
cach, a, jak słyszymy, spodziewać się 
można nadzwyczaj ciekawych szczegółów 
śledztwa. Ogromne zainteresowanie b u ­
dzi również i (o, w jaki sposób zdołali 
bolszewicy kieleccy sprowadzić koleją 
transporty, które nadeszły prawdopodo­
bnie z Wiednia.

Wobec uznania 
Kołczak: przez koalicję.

Jakby n,a dany sygnał warszawski 
„ R o b o tn ik 'w a rs z a w s k a  „Gazeta Pol­
ska '' i krakowski „N aprzód" w ydałyo- 
•Z u ra< âaci- Co sta ło  się powodem u- 

ciechy tych szanownych organów nasze­
go  doktrynerskiego socjalizmu ? W iado­
m ość o klęsce Kołczaka, który pod na- 
porem przeważnych sił bolszewickich 
m usiał, jak wiadomo cofnąć się na linję 
Ufy- Kołczak, według wymienionych or­
ganów, jest reprezentantem „burżuazyj- 
nej" Rosji. Zatem (według logiki tychże 
organów ) reprezentantem, „reakcyjnej" i 
„carskiej" Rosji. Kołczaka należy tedy 
najusilniej zwalczać i w żadne z nim 
układy wchodzić nie można. W  „Robot­
niku" pisze pan J. M. Borski (zapewne 
pseudonim jakiegoś semito-socjalisty) w 
artykule w stępnym :

„G dy idzie ,o wybór między rządjem 
Kołczaka a rządem sowietów, żadnych 
niema wątpliwości, po której stronie star 
me socjalista z jakiegokolwiek obozu 
Dlatego zwalczać musimy politykę 
dimowszczyzny ze zdwojoną energją, ja- 
• °j.szkodliwą dla niepodległości, naszej 
i dla zwycięstwu socjalizmu- Dlatego 
wraz z proletarjatem całego świata mu- 
sójtriy zaprotestować przeciw interwencji 
w Rosji, przeciw popieraniu kreatur car­
skich w rodzaju Kołczaka, Sazonowa, 
Makłakowa. Wierzymy, że rozwój wy­
padków i ewolucja demokratyczna i so­
cjalistyczna umożliwią zgodne współży­
cie Polski z Rosją rewolucyjną i poro- 
zumienie proletarjatu polskiego z nosvi- 
skrni prędzej czy później dojdzie d|o skut 
ku, porozumienie zaś z Kołczakiem ró­
wnałoby się ciężkiej szkodzie dla pań­
stw a polskiego i, d la  ruchu robotnicze­
g o " .

Ten sam „Robotnik" a  za nim „Na­
przód", pienią się wprost ze złości, że 
na skutek „machinacji endeckich carofi-
do^K oR zaka'' ma ° ^ j a n̂a m isja polska

Jak widzimy stanowisko naszych so­
cjalistycznych organów jest zupełnie wy­
raźne. W  imię rewolucji socjalnej socja­
liści nasi, rnmio oficjalnych zastrzeżeń,

żywią głęboką sympatję do bolszewików 
rosyjskich, a  pan Borski dobitnie oświad 
cza, że żaden socjalista nie zawaha się 
gdy idzie o wybór między rządpm Koł­
czaka a  rządami sowietów. Żaden socja­
lista nie sprzeciwiał się też niedawno
wysłaniu p. Więckowskiego do Moskwy, 

a  sfery lewicowe żegnały tego delegata 
bankietem na wyjezdnem.

Pp. socjaliści,, którzy naprzód swym 
germanofilskitn aktywiżmem, następnie 
swym rewoiliucjonizmem, tak ciężkie szko­
dy wyrządzili i wyrządzają Polsce, za­
tracili w swam niepoezytalnem doktry­
nerstwie zupełnie zdolność myślenia po­
litycznego. Nawiązanie stosunków z rzą- 
dejm Kołczaka, który jeden reprezentuje 
w Rosji zorganizowaną władzę t jest 
nawet uznany przez koalicję, jest 
dla Polski koniecznością, nie tylko dla­
tego, że w szeregach Kołczaka, walczy 
podobno 30.000 M aków , że na teryto- 
rjujm, podległem władzy Kołczaka, żyje 
m nóstwo Polaków, których interesów 
strzedz i b ron ić  naim należy: ale prze- 
dewszystkieim dlatego, że należy nam 
.wiedzieć, jakie są plany i zamiary Koł­
czaka w sprawie kresów wschodnich. Jest 
piesłychanem doktrynerstwem myśleć, że 
koalicja pozwoli na jakiekolwiek decyzje 
w sprawie kresów bez wysłuchania Rosji 

^cyyapgj[ci£ prąwa^ kresów wschod-
DJatego należy najm zawczasu porozu­
mieć się z decydującemi czynnikami w 
przyszłej nowej Rosji.

—  (o j  —

DZIEŃ POLITYCZNY.
Polska m a najw ięcej w rogów  na 

św iecie!
„Kurjer Polski1* zamieszcza ciekawy 

wywiad pewnego dyplomaty koalicyjnego 
przebywającego w Warszawie na Gmat  
stosunku Francji i koalicji do Polski.

„Zdaniem informatora niema drugie­
go państwa, któreby miało tylu zacie­
kłych wrogów, co Polska!

Między iunemi Ukraińcy i Litwini bar 
dzo zręcznie i umiejętnie prowadzą pi ze 
ciwko niej kampanję, informując, że w 
państwie polskiem prądy zaborcze wzięły 
górę nad demokratycznerai —  co jest  o- 
czywiście nieprawdą, gdyż polskie sfery 
konserwatywne wpływu ua rząd warszaw 
ski nie posiadają.

Ulubionym tematem licznych Wrogów 
Polski jest zarzut nietolerancji (!) narodu 
polskiego, który pmy blitszem zbadaniu 
sprawy okazuje się również niesłusznym 
i nieprawdziwym.

Wieści o t. zw. „pogrema h “, jakie  
nadchodzą do Paryża, wyrządzają pań­
stwu polskiemu ogromne sznody.

Francja czyni w dalszym ciągu wszy­
stko, ażeby udaremnić zabiegi wrogów i 
nieżyczliwych sąsiadów Polski, zmierza­
jących do jej .osłabienia.

psuć drogi i koleje, wysadzono nawet 
jeden most. (pod drugim mina me wy­
buchła).

Na chwilę tę czekał grentzschutz. Za­
częła się gospodarka bandytów.

Ludzi kuto w kajdany i dziesiątkami 
pędzono do więzienia.

Znanego działacza narodowego- Izydo­
ra  M urka zabito-, a  innego, Sojkę, ciężko 
^raniono.

Grentzschutz hula, mszcząc się stra­
szliwie na tych, ooi tak niebacznie spro­
wokować się pozwoliła.

Wielkopolska o sprawie rolnej.
Poznańskie — jak to dowiodło prze­

mówienie ks. Kurzawskiego — absolut­
nie nie chce słyszeć o  takiej reformie rob 
nej jaką reprezentuje projekt większości 
w Komisji rolnej. Ks. Kurzawski był 
więc echom całej i skonsolidowanej o- 
pinji w  Wiielkopołsce. Wszystko oo się 
odnosi do reformy rolnej żywo interesu­
je Wiielkopołskę. Dowodem tego prasa 
poznańska, która się teraz niemal w  każ­
dym numerze zajmuje spraw ą rolną, 
protestując przeciwko wywłaszczeniu 
wielkiej własności, nawet i za odszkodo­
waniem,. O pinja publiczna poznańska 
twierdzi, że wywłaszczenie wielkiej wła­
sności jest eksperymentem i awanturą,
“  K L U , ' l  —  W c l a  „ n - o W .  p c ń c W o

tak mało skonsolidowane i pod wzglę­
dem, finansowym słabe, jak państwo pol­
skie.
, Rzecz znamienna, że i tamtejszy wło- 
ścjanin jest przeciwnikiem reformy rol- 
inej o  takiim zakresie, na takich zasadach, 
jak projekt piastowców galicyjskich i 
Thugutowców w Królestwie Polskiem.

Prasa poznań skąjpod kreślą, że wystar­
czy rozparcelować (majątki nabyte drogą 
kupna, a  należące obecnie do rozmaitych 
książąt j, hrabiów niemieckich, którzy 
prawdopodobnie nie zechcą pozostać w 
Poznańskiem. Wówczas będzie monża7 
do  Poznańskiego sprowadzić znaczna 
ilość chłopów  bezrolnych z Galicji i ż 
Królestwa Polskiego. Ci chłopi bezrolni 
osadzeni w prowincji, która stoi wysoko 
pod względem, kultury rolniczej i pod 
każdym innym względem, staną się nie­
bawem może już w drugiem pokoleniu, 
czynnikiem również tak energicznym i 
pełnowartościowym, jakim jest 'teraz 
chłop poznański.

Co dzień niesie?*
Z ebranie k o m u n istó w  w  W iedniu .

stempli fałszywych od prawdziwych. Gór­
nicy np. otrzymują wypłaty w baik notach 
któ^e znów urzędy uznają za fałs żywe. 
Rząd czeski twierdzi, że zamieszanie wy­
wołują elementy przewrotowe, aby osła­
bić zaufanie do republiki czesko-słowa-  
ikiej.

Niemcy chcą m ó w  mieć cesarza?
N iew o ln icy  z krwi i kości.

Najpoważniejszy dziennik paryski 
Temps" zamieścił bardzo eiekawą rela­

cję sw ego korespondenta berlińskiego o 
rozmowie z pewnym publicystą niemiec 
kim, który choć przychylny rządom o b e ­
cnej większości w Niemczech, zachował 
przecież niezawisłość przekonań. Ki«dy 
rozmowa zeszła na cesarza YVilLelma 
dziennikarz niemiecki pozwolił się wym ­
knąć słowom i zapowiedz om Wielce cha­
rakterystycznym.

„On się nczynił n iemożliwym—powie­
dział b. pangermaoista —  a takssmo na­
stępca tronu, który grał w tennisa, pod­
czas, gdy żołnierze niemieccy ginęii ma­
sami pod Verdun. Oni nie powrócą j a ż
nigdy do Niemiec. My wprawdzie, być
może, przywrócimy monarchję ale nie 
Hohenzollernów.

— Kogóż weźmiecie na cesarza?— za­
pytał korespondent „Tempsa“.

—  Wielkiego księcia Badeńskiego, 
być może, albo jedn go z jego krew­
nych.

Z drugiej strony „Matin" w telegra­
mie berlińskim twierdzi, że liczba zwo­
lenników resarza wzrasta przerażająco, 
co dowodzi, że Niemcy są niepoprawni i 
że nic ich nię nauczy.

Krzyżackie praktyki.
Do jakich niecnych : haniebnych prak­

tyk uciekają się Niemcy w walce z poilt- 
skością, dowodzi następujący akt nie­
słychanego fałszerstwa, dokonanego 
przez kolmendanta Grenzschutzu w Le­
sznie, m ajora Schmidta. Oto celem unie­
winnienia i uzasadnienia masowych in­
ternować i aresztow ań, dokonanych w 
końcu m aja b. r. na Polakach w Lesznie 
i okolicy ogłosił on w  „Liss-aer Anzei- 
ge r"  sfałszowany rzekomy rozkaz pol­
skiego komendanta odcinku, aby stwo­
rzyć dla siebie rzekomą podstawę praw­
ną i dowód, że Polacy w Lesznie są w 
femowfe z wojskiem polskiem i planowali 
atak na Niemców.

Onegdsj jatto w dzień pochowania 
zwłok Róży Luksemburg odbyło się przed 
ratuszem zebranie komunistów. Prote­
stowano przeciw pozornemu pokojowi, 

j łb i  ma być zawarty w Wersalu i St. 
Germain, ji»koteż manifestowano ua rzecz 
dyktatury proL tarjatu. Również przad

Prowokacja oiem ców na 6 Śląsku. r . r r . r k. S ? ^ ™ N r ; / „ ' iemZ!rd0„-
licznego udziału w niedzielnych zebra­
niach komunistów. Przebieg zgroma­
dzenia był spokojny.

I ja chcę żyć...

° d osób, przybyłych ze Śląska dowia­
dujem y się, że niemooim udało się spro­
wokować ludność pow. oleskiego..

W  dnmu 6 b. m. w  powiecie tym zjawili 
się 2 prowokatorzy: jeden w m undurze 
oficera wojsk polskich nazwał się Za­
błockim, drugi zaś Mazur, występował 
jjako sierżant.

Obaj podburzali ludność do powsta­
nia, twierdząc, iż połacy wkroczą na 
Śląsk w  nocy o godzinie" 1-ej z d n .  7 na 8 
(z soboty na niedzielę).

Pcimrmo, że władze polskie miejscowe 
me potwierdziły tego, część ludności da­
ła się uwieść namowom i w sobotę w 
nocy zaczęto psuć telegrafy j telefony,

C z e c h y  z a l a n e  f a ł s z y w e m i  i o o - k o  
r o n ó w k a m i .

Całe Czechy są formalnie zsłane ban­
knotami lOO herouowymi z fałszywymi 
stemplami, których istnieje już 17 gatun­
ków. Kupcy nie przyjmują zupełnie 100 
koronówek, co wywołało wśród ludności 
popłoch i run na banki. Płacz i lament 
pokrzywdzonej ludnośd rozlega się koło 

wszystkich instytucji finaasowych. Chaos 
wywołany stemplowaniem jest tak wielki, 
że nawet władz* nie mogą rozeznać

Znany szwedzki humorysta Z - t  estrom 
opowiada następującą d*wcipną aaegd it  
kę: Pewien wieśniak, który czuł się ja 
koś niezdrów, poszedł do doktora, który 
mu udzielił porady, nie zapisując wszakże 
żadnego lekarstwa.

—  Proszę o reoeptę —  rzekł paijent  
w końcu.

—  Nie potrzeba żadnej...
—  Nie, nie, koniecznie musi być!...— 

przecież pan z tego żyje.
Uparty wieśniak otrzymał receptę 

zapłacił ’a nią doktorowi 5 koron, po • 
czera z tą receptą udał się do apteki i 
i kazał sobie zrobić lekarstwo, m ówiąc;

—  Panie aptekarzu proszę mi zrobić 
lekarstwo. Przecież pan z tego żyje.

Następnie schował fiaszeeskę do ki e -  
szeni, po to, aby na ulicy wylać jej z a ­
wartość... I z uśmiechem pełnym z a d o ­
wolenia rzeki:

—  O sta te c z n e j  ja chcę żyć.J

- ( o ) -
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K upuj* w s z e lk ie  k siążk i d la  
m ło d z ieży  i d z ia tw y . W iado­

m o ś ć  K o śc iu szk i II.

K R O N I K A .
Z s ie d z ie li .
W czorajsza kw esta  Sodalicji M arjań- 

okiej na biednych powiodła się mimo 
chłodnego i niezbyt pogodnego dnia. — 
Zaznaczyć należy, źe w tea trze  „Polonia* 
pp. siedzące przy stolika zeb ra ły  dość 
znaczną sumę dzięki pomocy właściciela 
k inoteatru , k tóry  niestrudzenie zachęcał 
publiczność do ofiar na najbiedniejszych.

10 marek za N> „K uriera Częst“ .
Mieszkańcy Śląska Górnego odcięci 

są  niemal znpsłnie od Polski i wobec 
zamknięcia pism polskich na Śląska o- 
czekają z utęsknieniem gazet z Poznań­
skiego  i Królestwa.

Bodący D a s i  na S ląskn  przeżywają 
podobne chwile, jak  my w Częstochowie 
na początku Wojny, kredy mogliśmy czy­
tywać jedynie gaze ty  u em ieck ie  i d la te­
go leż każda gazeta polska od nas je s t  
Wprost rozchwytywaną. W sobotę, na- 
przyklad ubiegłą grono mieszkańców By- 
t rm ia  złożyło się i zapłaciło z a  n u m e r  
- K u r j t r a  f z ę s t o c h « w s k i e g o “ aż mk. 
10 osobie której udało się przedostać na 
Śląsk z naszego miasta.

Ze zw ią zk u  n a u c z y c ie ls tw a
W  sohotę odbyło się zebranie Z w i ą  

*kn Z a w o d o w e g o  nauczy c i e l s tw a  szkół  
średnich przy 40 osobach.

Posiedzenie zagaii p. F idler, schara- 
^tery7owawrzy w ogólnych zarysach do­
tychczasową działalność związku, poczem 
*aproponow*i na przewodniczą'ego zebra 
**'a ks. k a r .  M. Cif sit leki-go, a na se­
kretarza p. J .  Dziubę.

Sprąw ę szkoły, przejętej od T. O . S.
rzecz Zw iąinu . refercWsł p. Kozicki. 

G m ra /ium  to powiększono obecnie do 
jfozmiarów 8 klasowej szkoły śr tdn .e j  
drcgą przejęcia uczniów z b .  gimnaijum 
w. R u m iń s k ie g o  i licznym zapisem ch ło - 
Pcćw całego miasta s ta je  w Bzeregach 
5*kół społecznym, tembardziej, że jego 
'o rcer jon?r juszem  będzie Związek zawód 
Nauf zycieletws.

Kierownika szkoły ma w ybrać War- 
s*awska Centra la  Z w i ą z k u  w porozum ie­
li!  z Ministerstwem Oświaty. D yrektor 
*ęn już ze swej s trony będzie organizo­
wał personel nauczycielski jeszcze w cią- 
fcti wakacji. Inw entarz  szkoły  ma ty ć  
^ęśc icw o kompletowany ruchomościami 
i'oJbimnazjum polskiem.

S p ra w ę  regulaminu Związku omawiał 
k  M trcik , ustŁwę i poprawki ustawione 
| r żez Komisję regulaminową przyjęto je- 
''bomyślnie.
.  W tb e c  braku większości członków 
^Wiąz1 i  na zebraniu sprawę wyboru Za­
j ą c u  zosiawiono na po wakacjach, upro  
*'w&2 y jednocześnie dotychczasowy Za- 
b ąd  o pozrs tam e do nowyih wyborów.

Z a k o ń c z e n ie  rok u  s z k o ln e ­
go.
^  W e śrudę 18 bm. o g. 10 w kaplięy

M. P. na JaSDej Górze zostanie od- 
^swioDa Msza św na inteneję Zakładu 
deblowskiego p. St. Ligęzówny podczas 
*>órej wychowawczynie wykonają pieśni 
^ d  k ie ru ik iem  p. W awrzyuowjcza.
I O gcdz. 4 pp. odbędz e się popis dzia 
>.v c r r z  froefclarek i rozdanie świadectw 
'liczątym  kursy wychowawczyniom.

Szkoły Kadetów.
^.M inisterstwo spraw  woj skowych za- 
K^damia nas, że w  celu odpow iedniego 
W ygotow ania kandydatów  do  wyższej 
p ^eln i w ojskowej, którą .będzie w  Polsce 
yMitech.nika W ojskow a (szkoła p rzy g a­
d u j ą c a  oficerów  zawodow ych wszyst- 

rodzajów  bron i), i m ają  być o- 
rj 'h-fe jeszcze w  jesieni r. b. Szkoły ka- 

z kursem nauk 4-o letnim i z o- 
T^yązującyim  wszystkich w ychow ańców  
L , internatem - D epartam ent naukow o- 
jk-olny zakłada dwie Szkoły kadetów , 
w  ha. w Łobzow ie pod Krakowem, dru-

V M odlinie pod W arszaw ą. K urs w 
w °ła,ch tych m a  odpow iadać 4-em wyż- 

klasom szkoły średniej państw o­
we ° . P o s ta w ie  przyrodniczoHmatema- 
ł ^ j .  A biturjenci szkół kadetów  będą 

oprócz wszystkich praw, udzieia- 
m aturzystom  państw ow ych szkół 

ttj^h'ich, pierw szeństw o przy wstępow a- 
. do  Politechniki W ojskowej.

Uf;, roku szkolnym 1919— 1920 będzie
J|rnow ana do Szkół kadeckich m ło-
z  na kursa l i II (odpow iadające 5-ej

_______________KUR JER  CZĘSTOCHOW SKI

i 6—ej klasie szkół średn ich ). W szystkich 
inform acji w  kwestjach, dotyczących ter­
m inów, kwalifikacji, o p ła t i innych wa­
runków , zw iązanych z w stępow aniem  do 
Szkoły kadetów, udziela interesow anym  
D epartaim ent naukow o -  szkolny, (W ar­
szawa, K rólewska 2), Sekcja I-sza, W y­
dział I-szy, pokój nr. 13, codziennie, z 
wyjątkiem  niedziel i świąt, od  godziny 
11-ej do  1-ej po  poł.

„H alinów " na s z k o łą  im . 
S zo p en a .

J a t  wiadomo, śp. W ładysław  Zawada 
zapisrł posiadłość swoją „Halinów* w Czą 
Stochowie T -w u  inuzycin. w W arszawie. 
Obecnie Ministerstwo sztuki i kultury  w 
myśl dekretu o fundacjach i o za tw ier­
dzaniu darowizn z da. 7 lutego r. b. o- 
głosiło dla wiadomości spadkobierców 
zmarłego decyzję M inistra sztuki i k u l tu ­
ry  treści następującej:

Zmarły W ładysław  Felicjan dwu i- 
mion Zawada testamentem, zeznanym 
przed Pawłem Brodowskim, notarjuszera 
w Częstochowie, w dniu 31-ym grudnia  
1918 roku. rep . nr, 1859, zapisał Tewa- 
rzystwu Muzycznemu w W arszawie celem 
założenia sokoły muzycznej imienia F r y ­
deryka  Szopena posiadłość swoją, znajdu 
jącą  się w mieście Częstochowie, g ran i­
czącą z ulicami Szkolną, P iękną i Cie­
m ną i g ra n irą  Rajszyca ku Pięknej ulicy 
na rw an ą  Halinów.

Miła n iesp o d z ia n k a .
W tea trze  „Polonja* wystąpi dw nkro t 

nie tj. w piątek 20 i w sobotę 31 czerw 
ca b.r. najlepszy polski monologista R o ­
muald Gierasieński, olnbienlec W arszaw y 
gdzie długi czas święcił prawdziwe t ry ­
umfy w tea trach  „Czarny kot*, „Miraż*
1 „Argus* w otoczeniu wybitnych sił a r ­
tystycznych tychże tea trów . —  Sądzić na 
Kży, że publicznyść nasza pozbawiona 
dłuższy czas rozrywek, chętnie pospieszy 
na przedstawienie Gierasieńskiege.

Ile p o d p isa n o  p o ż y c z k i.
Nabyto 5 proc. Obi. Skarbu Pol­

skiego w Banku Handlowym w W arszawie 
oddziel* w Częstochowie w d. 12 | 6 r.b.
2 osoby miejsc, na rb .  1,500, mk. — ,
k ° r -  • oraz 5 osób zamiejscowych na
rb. 18 800, mb. lOOoO, kor. ,

Składajcie książki d la... pociągu 
pancernego. ,

Bibljoteba stojącego obecnie w Czę- 
S tochowie  lwowskiego pociągu pancernego: 
„Podpułk. Lis Kuli* zwraca s i ę  z gorącą  
prośba  do mieszkańców Częstochowy, by 
raczyli na rzecz tejże składać książki 
treści beletrystycznej, historycznej i na­
ukowej, za które żołnierze, siedm mie­
sięcy walczący już w obronie kresów na­
szych, już zgóry serdeczne składają Cześć!

Książki składać można w Redakcji 
,K u r j t r« .“ , a nie wątpimy, że będzie ich 
duża liczba dla dzielnych żołnierzyków.

U c z c iw i H a llerczy cy .
Dowiacujemy się, że w miejscowoś­

ciach, gdzie posterunki graniczne objęli 
hallerczycy przemytnictwo ustało zupełne 
Co praw da różni „handlowcy i przemy­
słowcy* s ta ra ją  się... pozyskać względy 
żołnierzy i zdobyć ich pobłażanie dla 
sp iaw  eksportu za  g ra n ic ę . ,  słoniny, mą 
ki, masła etc., ale jak  zwykle próba t a ­
ka spełza na niczera.

Ara* - to w anie.
W  dniu wczorajszym aresztowany zo ­

stał î  osad ony w więzieniu T eodor Koś 
f ińsk i ,  kern el s ta  sędziego śledczego I 
lew iru  p. Zabłockiego.

Aresztowany przywłaszczyj sobie sześć 
tysięcy marek pieniędzy Sądu O kręgo­
wego.

Pobór do wojska.
J a k  sie dowiadujemy, wszyscy męż­

czyźni, urodzeni w roku 1899 winni s ta­
wić się do komisji przeglądowych, które 
rozpoczną urzędow anie  dn. 23 czerwca.

W  Częstochowie mają się stawić do 
Pow ia tow ej komisji uzupełnień (ul. Kiliń­
sk iego  13) o godz. 8 rano w dniu 23 
czerwca popisowi, zamieszkali w obrębie 
I kom isarja tu  policji koro. • m. C ęsto- 
chowy.

Popisow i II komisarjatu podkoraisa- 
r ja tu  Zawodzie i podbomisarjata O s ta tn i  
Grosz m ają przybyć 24 bm,

W ezw ania osobiste do popisowych 
rozs j łane  nie będą . O miejscu, dniu i 
goizim e U1 'ędow am a komis i p rzeglądo­
wej winni się popisowi dowiedzieć u 
wójta. Od stawienia  są wolni obłożnie 
chorzy, jednak choroba musi być po­
tw ierdzona przez wójta i lekarza.

—  Dnia 17 C zerw ca 1919 roku.

O g a z e ty  d la  ż o łn ie r z a .
Jak  się dowiadujemy, w skrzynce u- 

mieszczonej dla składania gazet dla cho­
rych  żołnierzy, w ostatnich ezasach spo­
tyka  się coraz mniej pism, zaś w szpita­
lu chorych żołnierzy znajduje się wielo, 
którzy z upragnieniem wyczekują na g a ­
zety  i są za nie niewymownie wdzięczni.

W ierzym y, że potrzeba zaspokojenia 
czytelnictwa wśród chorych żołnierzy żnaj 
dzie odźwięk wśród mieszkańców nasze­
go miasta i skrzynka ponownie zapełni 
się gazetami.

P r z e ja z d  b o lsze w ik ó w .
W  niedzielę przejeżdżał przez Często- 

wę pociąg z bolszewikami, wziętymi do 
niewoli na froncie wschodnim.

A m ery k a ń sk ie  le k a r s t w a ,
Z Ameryki nadszedł znaczny tran sp o r t  

różnych leków podarowanych przez lud- 
■ość am erykańską dla ludności polskiej. 
Rozdziałem tych środków leczniczych śród 
ubogich zajmować się będzie a m e ry k a ń ­
ska komisja żywnościowa.

Z z a k ła d u  S . S. Z m artw ych-  
s ta n e k .

W  dniu wczorajszym po nabożeństwie 
odprawionem przez k®. p re f  J .  Leśnika 
na intencję uczenie gimnazjum Sióstr  
Zm artw ychw stanek, odbyła się uroczy­
stość roku szkolnego w uczelni tej, k tóra  
pozostaje pod kierunkiem siostry  dyrekto  
ra  Joanny Jurkowskiej zaznaczyć należy, 

e od nowego rokn szkolnego otw artą  bę 
m zie  pierwsza, a w składzie szkolnym 
czwarta klasa ściśle zawodowa.
Zapisy uczenie przyjmowane są od g. 9 
rano do 12 w południe.

Z a k o ń cz e n ie  roku s z k o ln e ­
g o  w  s z k o le  n o w o m ie jsk ie j .

W  niedzielę o g. 11 rano odbyło się 
uroczyste zakończenie roku w szkole po ­
wszechnej nowomiejskiej. Na obchód zło- 
żyj się urozmaicony program. Szereg d e ­
klamacji, śpiewów i popisów gim nastycz­
nych wiązało się z sobą,, tw orząc  p rz e ­
p ięk n ą  całość ideową, dowodzącą, że tak 
nauczycielstwo jak  i dziatwa pracowała 
intensywnie przez cały rok szkolny.

Prz ( mawiali p. Inspektor Szk. p. Ku 
ropatwiński, dziękując nauczycielstwu za 
pracę, ks. kan. M Ciesielski, cha rak te ry  
zująo pracę w szkole w stosunku do po­
trzeb ducha dziecka, prez°s R a d y  Miej­
skiej dr. S t .  Nowak, w imieniu miasta, 
podnoszą1: uroczystość chwili p ierwszego 
zakończenia roku szkolnego za wolnej Pol­
ski, K«. W. Kneblewski, om aw iając  po­
trzebę materjaliiej i fizycznej opieki nad 
dzieckiem i wreszcie jedou z nauczycieli, 
dziękując wszystkim za łaskaw e zaszczy­
cenie swoją obecnością popisu dorooz- 
nego.

P o d r o ż e n ie  g a z e t .
Redakcje g aźe t  żydowskich, k tó rych  

egzemplarz jnż kosztował 30 fen., a 
„świąteczny" 40 fen., podniosły cenę jesz 
cze o 10 f  n.

Rozpacz pobitych prusaków.
Nie opuszczajc ie  n as!

O trzym aliśm y jedną z odezw rzuca­
nych wczoraj z aerop lanów  na G . Śląsku 
Odezwę, w  której widzim y rozpacz pobi­
tego  p rusactw a z pow odu zam ierzanego 
przyłączenia Śląska do- Polski przecho­
wajmy w archiw um  redakcyjnym  ., Kur je­
ra " , jako  niezw ykły dokum ent z czasów 
obecnych walk o zjednoczenie Polski. 
Odezwa w ydrukow ana po polsku i po 
niemiecku, o patrzona ty tu łem : ,,Dwa
serca jedno  uczucie!" ’zawiera m iędzy 
in nam i takie ustępy:

G órnoś lązacy !
_ Czy jesteśm y ludzie  z sercem  i r o z s ą d ­

kiem lub  zwierzęta p rag n ące  jedynie  się 
nasycić?

Praw da, że g łó d  boli, ale przecież
skończy  się n ie d łu g o .  Ciało nasze zginie, 
gdy Pan B óg nas do  siebie zaw oła, ale 
bezśmiiertelna d usza nasza będzie w  Bo­
gu  żyć dalej. B iada tam u, który się tro­
szczył więcej o- swe ciało niż o sw oją 
duszę. Pan B óg pociągnie n as  do od p o ­
wiedzialności, czy postępow aliśm y też 
dobrze p o d łu g  serca i duszy i czy pozo­
staliśm y wiernym i. Będzie to chw ila sro­
giego doświadczenia.

N ieraz przystępow ały  bieda i nędza, 
choroba najdroższych, k łopoty o  przy­
szłość, o chleb powszedni, staranej p  
zbawienie duszy. Zw racał się w tedy są­
siad ku sąsiadow i i nigdy nie darem nie. 
P y ta ł się w tenczas ktoś, którego języka 
ty  używ asz?

W  dniach  radości -i pociechy podziela­
li i pom nażali w esołość, ściskali sobie 
d łoń , rozpalały  im się serca i skupiały

  5

się w jedno. Przy grach, zabaw ach i roz­
m aitych ucztach zabrzm iała  często p iosn 
ka o  dobrym^ kam racie

,,Ich h a tt' einen Kaimeraden,
Einen besser'n  findst du  n ich t".

Kto- się tu pytał, czy po polsku, czy po 
niemiecku m ów isz? W szyscy oni mieli 
jeden kraj, jedną ojczyznę i kochali ją  z 
całym  zapałem  ich duszy. Przecież ta  oj­
czyzna- ich obran ia ła , daw ała um chieb, 
ośw iatę i b y t godny  człowieka. A każdy, 
z nich obstaw ał imieniem i życjem za za­
g ro żo n ą  ojczyznę.

D oznaliśm y w szystkiego tego w  cięż­
kich latach okru tnej w ojny św iatow ej. 
C o  do  odw agi i m ęstw a nie przewyższy­
ło  żadne niemieckie plemię G órnozląza- 
zaków. W bagniskach Flandrji, na gó­
rach Alpejskich lodowych i na K arpa­
tach, w  piekielnym upale M acedonji i 
■Turcji, na wodzie a na  lądzie, wszędzie 
G órnoślązak walczył ram ię przy ram ię 
z niemieckim bratem  przeciwko nieprzy­
jacielem. praw ie całego św iata. Rażony 
w krwawej bitwie kulą nieprzyjacielską, 
ściskał kam rat dłoń kam rata ’i zam ykał 
konającem u oczy. P y ta ł ’się w tedy k to ­
kolwiek. jakich słów  jednego i drugiego 
uczyła ich m atka.

Majmy to  w szystko w ygładzić z pam ię­
ci, imamy- w szystko to zapom nieć?

Cti z Polski chcą nas przyw abić do  sie­
bie, [mówiąc: Jesteście naszym i braćm i! 
C hoćcie d o  nas! U  nas lepiej! — G ór­
noślązakom  d a ją  tysiące pięknych i świe 
tnych obietnic. W szystko to kłam stw o 
i zdrada. C hcąc rozerw ać G órn y  Śląsk 
na dw ie części, żądają, aby  zapomnieli, 
co od 700 lat łączyło  ich z tern krajem, 
chcą w yrw ać s ta rą  duszę i dać im no­
wą, której jeszcze nie znają f o której 
nic jeszcze nie wiedzą. Polska jest dla 
nich krajem  obcym , we wszystkich dzie­
dzinach życia stojącym  niżej od G órne­
go Śląska, którem u nic jeszcze nie do­
starczy ła i dostarczać nie będzie. M u­
siałby  w tedy pow stać pom iędzy Niem ­
cami a  G órnym  Śląskiem wysoki m ur 
nieprzekrzekraczalny. Bez litości rozłą- 
czonoby nas n a  zawsze od wszystkiego, 
co  unite i drogie. Z bólem i tęsknotą 
przypom inalibyśm y sobie później te d o ­
bre stare czasy, które odepchnęliśm y w 
njewdzięcznem zaślepieniu.

O derw anie G órnego  Śląska znaczy to 
sam o, jak  gdyby  dziecko niewdzięcznie 
opuściło  sw ą m atkę, będącą w biedzie. 
A przecież w ierność nie rozdarte szaty, 
które co chw ilę m ożna zamienić na b ła­
hą odzież hańby.

G órnoślązacy! 700 !a.t byliśm y w ierni 
Niemieckiemu Państw u. M usielibyśmy 
się w stydzić przed nami sam em i i przed 
wszystkiemu rodakam i, jeżelibyśm y nie 
dotrzym ali w ierności. D la tego w górę. 
serca, g łow y i ręce.

Z ostańm y się przy naszej matde, przy 
now oiiporządkow anyrn Państw ie Nie­
mieckim.

Życie kraju.
Pątnicy ofiarą katastrofy.
W  dn iu  8 b. m . w m. Różanym  Stoku 

m iało  się odbyć, jak  donoszą z Białe­
gostoku, uroczyste poświęcenie kościoła, 
niegdyś zabranego przez rosjan  i prze­
robionego na cerkiew praw osław ną. W. 
przeddzień poświęcenia do  Rożanego 
Stoku zaczęły nadciągać tłum y poboż­
nych z okolicznych wsi i m iasteczek. 
Pątnicy rozlokowali się n a  noęfeg w  gm a­
ch u obok kościoła w celach, które były 
zajmieszkiwane niegdyś przez zakonni­
ków. W  nocy, gdy lud pogrążony był 
we śnie, ktoś podpalił słom ę na parte­
rze w  celu w yw ołania popłochu. U dało 
m u się to  znakomicie. O budzeni ludzie 
rzucił i się tłu m n ie  do drzwi. Drzwi, mi­
m o wysiłków, nie udało  się otw orzyć i 
w tedy niektórzy poczęli wyskakiwać z 2 
piętra przez okno. P arę osób  zabiło się 
na śm ierć, kilka zaś po łam ało  ręce i nogi 

A resztow anie księżniczki.
Policja krakowska aresztow ała 20-,let­

nią joannę G edroyć, podającą się za księ­
żniczkę i. pochodzącą rzekom ^1 z rodziny 
m ajętnej na Litwie. P an n a  G . okradła 
kilku dobrodusznych  łudzi. ,,K siężnicz-4 
ka" k rad ła  bieliznę, garderobę, t t. p. 
gdyż jak m ów iła i ona chciała się ele­
gancko ubrać. D oszło to do- takich po­
no roz(miiarów, że n iekrępującą się księż­
niczką m u sia ła  zająć się policja. Co do 
jej nazwiska i ty tu łu  książęcego, istnie­
ją  pow ażne wątpliwości.

P o tr z e b n a  z a r a z  e k s p e ­
d ie n tk a  w ia d o m o ś ć  w  D ru ­
k arn i „ U d z ia ło w e j*1 II A le ­

ja 41.
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Kawalerja i piechota 
polska.

Przez cały wiek XVi i XVII nic nie 
jest w stanie oprzeć się taktyce jazdy 
naszej. Za Stefana Batorego olbrzymie 
wojska moskiewskie Iwana Groźnego nie 
ośmielają się wyjść w pole przecfw na- 
szyim i bronią się jedynie pod osłoną, 
swych zaimków, ponosząc klęskę za kię-
sfcą

W  w. XVII prawie nigdy i nigdzie 
wojsko moskiewskie nie dotrzymało pla­
cu jeździe naszej. Szwedzi słynnego wo­
jownika światowego Gustawa Adolfa, 
ratu ją  się przeciw jeździe naszej umoc- 
mertiaimi połowem i, wojną pozycyjną 
p raw e. Szwedzi Karola G ustaw a ża cza­
sów „Potopu", groźni nam przewagą 
swego manewrowania, głębokością szy­
ku swej świetnej piechoty, przewagą ar­
tylerii, nie m ogą pokonać, dzięki prze­
wadze jazdy naszej, niespojonych, do­
raźnie utworzonych wojsk za Jana Ka- 
ziimiierza.

Do samego końca XVII w. rycerskość 
naszej szlachty podtrzymuje tę wyższość 
jazdy polskiej, chociaż jej formacja i u- 
rj^deMwe administ«acyjne i służbowe u- 
stępowały w niejednam jeździe europej­
skie!. Z tą jazdą Stefan Czarniecki imoże 
przebywać wpław ntetylko. wezbraną Pi­

licę pod W arką, ale nawet odnogę m or­
ską Aisener-Sund. Z nią król Jan III do­
konywa takich arcydzieł wytrwałości, jak 
słynne walki z Tataram i w roku 1672, 
gdy to 2500 jazdy naszej przebiegło w 
8 dni przeszło 300 wiorst fatalnej drogi, 
wśród słoty i zim na, pędząc za wrogiem 
dniem i nocą, mało co jedząc, mało co 
pijąc, i w szeregu walk pokonało 40.000 
w roga.

Tym czynom swoim zawdzięczała ja­
zda nasza to, że stała się wzorem nowo­
czesnej jazdy europejskiej. Już Gustaw 
Adolf w wojnie trzydziestoletniej próbo­
wał wprowadzić w swej jeździe taktykę 
polską, której wartość cenił na swojej 
skórze. W  regulaminach jazdy pruskiej 
z czasów Fryderyka II znać wyraźny 
wpływ wzorów naszych. Później od nas 
wzięto do wojsk rosyjskich, pruskich, au- 
strjackich, wzór formacji ułańskiej, gdyż 
nawet w okresie swego upadku jazda na­
sza ściągała na siebie oczy Europy.

Jiazdę tę stworzył stworzył duch rycer­
ski szlachty naszej, dzięki któremu tak 
łatwo, z jx)d ziemi niemal wyrastały u 
nas chorągwie husarskie, o których tak 
jędrnie powiedział kasztelan gnieźnień­
ski Zborowski, jeden z wodzów epoki 
Stefana Batorego. „Nie czyniąc snę mę­
żem, gdy człek na dobre konie i chłopy 
spojrzał, Bóg zna, iż żałosno było, że 
nie było z kim za łeb iść".

Piechota by ła  u nas zawsze bronią 
pomocniczą jazdy, używaną do utoro­
wania jej drogi w  razie ataku na szańce 
nieprzyjacielskie, do  zasłonięcia jej w 
razie rozbicia, trzymana bardzo często 
w rezerwie, używana do prac saperskich. 
W  wieku XVI-tym miała ona u nas 
wszelkie dane do  rozwoju w swoim cha­
rakterze piechoty czysto strzeleckiej. O r­
ganizowano ją wówczas na sposób „to­
warzyski", t. j. przez, zaciąg towarzy­
stwa,” które dobierało sobie szeregowych 
zapewniało jej to podobną spoistość or­
ganiczną jak i jeździe. Była ona piecho­
tą  strzelecką, rozwijającą się w  szyk sto­
sunkowo płytki celem wyzyskania brom 
palnej a pozostawiająca udedrzenie na 
białą broń wyłącznie jeździe. Niestety, 
nie sądzonem jej było rozwinąć się na 
tych swoistych podstawach organizacyj­
nych i taktycznych.

wstał pożar w składtie amunicji w ko­
szarach. Spłonął jeden budynek straty 
znaczne. Istnieją podejrzenia, że koszary 
zostały podpalone,

Doktór medycyny

N. REUFELDÓWNA
Choroby dziecinne i w ęw nętrzne

przyjmuje od 3*/2 do 5 ‘/2 po poł.
I Aleja Nr. 10 l piętro.

I
Doktór

P o ż a r  am u n icji.
O l b r z y m i  p o ż a r  a m u n ic j i  w  K ie l­

c a c h .

KIELCE, 16.6 Wczoraj w godzinach 
popołudniowych miasto zaalarmowane zo 
stało wybuchami, których odgłosy docho 
dziły z koszar wojsko wych.

Wskutek niewiadomej przyczyny po-

i W. K A H LI
5 Fj choroby  kob iece  i w ew nętrzne * 
I  Przyjmuje od 1—4. Szkolna 5 m. 4 |

Doktór medycyny
E d w m  P E T R Y K  A T

b.lekarz kliniki Prot. Lessor*
Choroby s k ó r n e ,  w e n e ry c z n e  I m o c z o p ł e i o w e

przyjm uje od 9 —11 1 3—7 godz. wlecz, 
w C z ę s toch ow ie  u l .  S z k o ln a  6, I piętro.

TEATR
„P A R Y S K I’

ulica Panny Marji Nr, 19.

Sensacja!
Głośny dramat z cyklu awanturniczych dramatów francuskich ®

P R O T E A p . t .

„Tajemnice zam ku
IHIalmort”

Sensacyjny dramat detektywny w 6-ciu częściach słynnej wytwórni paryskiej „Eclaii*1*

Program
od potslrd ••. Id do yzwsrtisu 19 cerwca

iuzyKa; Oktet Artystyczny p o d  
dyrekcją p a n a

Jersego Bursika
„. J jrc'i»»ora ork w  Z a k o p a n e M .

Bufet cukierniczy na miejscu C e n y  m i e j s c  - w y k ł e .

w
BIURO OŚWIETLENIA 

I ELEKTRYCZNEGO
S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  tw yborzet

I n *  M .  S .  Czerny i B. GSicner r

P R O M I E  N” ul. parmy Marjj 38 
Telefon 24 .

LamsTkT ż a r o w e ,  ruirki i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n ik i  a l e k t r y c z  t®, io z n ik i  z u ż y c i a  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i e  
H a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y . J- f

Precz z  p a p i e r o s a m i  i c y g a r a m i  uż yw a jc ie  ty ko p a s ty lk i

N  I E  P  A  L “
WB Klask i eg© Warszawa, MarszałkoAvska j\o  60.

Z m a r k ą  S Ł O Ń  — C e n a  p u d e ł k a  Mk. 6  Sprztd*ż w ‘ 1..........
» te  znyeb.

jieka- łi ł sG a  lai h

D o m  H a n d  o w y

ZDZISŁAW

RYLSKI
C zęstochow a, Aleja 

II N r. 20 
Składy Krakowska W. 40,

T elefony biura 186 
sk ładu  187

D z i a ł  1 — A r t yt u ły tu d r w lu r :  vs.pio, ceunnt, cegła  
*wyC7sjra  i oj,nioirv8ł8, 1 1y• y Dekarskie, daTćWki, papa, 
smoła, łupek uzG stow y, kartolineun, posadzki terakotowe,
belki ie b z u e ,  c dlt wy sanitarne I budowlane, sedt sy drewniane, 
odlewy do ctntraln<go ogrzewania, rury, kamień, budowlany, 

szaber, okucia budowlane.w
D ział 11 — A rtykuły techniczne: oleje mineralne, wciągi, dźwigi 
żelazo , gw oździe, łopaty, widły, śruby, mutry, liny druciane, odlewy 
lano-hute, taczki żelazne, wagi, pędnie Johna, arm atura, azbet, guma

D ział 111 — A sekurac je  cd  ognia, n ieszczęśliw ych wypadków i t .p

Szczury i myszy
radykalnie wytęp.ć m ina tylko środkiem

K a p s .
Frepsrst K aps ze wzglądu na 8»e  wybitne 

własiuś'1 i uznan ie  v .,elu  p o w rg  naukow ych , zna laz ł sz e ro k ie  ras to co w a- 
Bje w  k a f d e m  g o s p o d a r s t w i e  d o m o w e m ,  h a n d lu ,  p r z e m y ś l e  
l e ś n i c t w i e  o g r o d n i c t w i e  k o o p e r a t y w a c h ,  s k ł a d a c h  ż y w n o ś ­

c i o w y c h  i t d. N a  ż ą d a n ie  p r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e :  
Sprzedaż preparatu  „ K A P S ”  we wszystkich ap tekach  i składach aptecznych.

W yłączna sprzedaż preparatu  KAPS w firm ie:
R. S e i d e n g a r t  W Łodzi i iotr« w ska 44.

R o z p o r z ą d z e n ie .
Zgodnie z decyzją Min. Spraw WęWn. 

podaje do wiadomości i ścisłego zastoso­
wania się:

Treść rozlepianych ogłoszeń w miej­
scach publicznych winna być dostępna 
d la  wszysthi h mieszkańców ’Oraz funkcjo- 
narjuszów władry. Z tych w ięc względów  
na wszelkich ogłoszeniach musi być u- 
względniony, oprócz napisów żarg no­
wych, również tek-t polski, przytem tekst 
polski winien być na pierwszym miejscu 
i tych samy h rozmiarów co tekst obcy.

Za niestosowanie się do niniejszego  
rozporządzenia winni -legną karze w 
drodze administracyjnej

S p r z e d a ż  c h le b a .
Wydział aprowi'.aeyjny Magistratu m. 

Częstochowy niniejszym podaje do wia­
domości, że w dniu 17 czerwca będz e ,  
sprzedawany chleb oozakartkowy po cenie 
1 mk. 20 f. za funt w następujących 
piekarniach:

1) Kozłowski Herszlik II Aleja 80 — 
32 buch. 2) Eńenberg Mordka, Garncarn 
carska 69 — 82 boch. 8) Windman Iser  
2 4 — 9 8  boch. 4) Jakubowicz Jojne War- 
szawska 62— 62 boch. 5) Gotajner Szyja 
Tartakowa 1— 65 bo-h. 6) Orzech Aba 
Warszawska 2 l — 65 boch.

MAJĄTEK
ziemski 7 w iorst od stacji, p rzestrzen i 7 Włók 

budynki w dobrym stanie do sprzedania . 
W iadomość w B iurze Meljoracji Rolnych,— 

Częstochow a ul. D ojazd Nr. 9.

Niniejszym ogłasza się 
konkurenoje na roboty a»*' 

nizaoyjne
W obręb ie  dystansu 3-go.

Termin składania ofert w żapieczętoW ś' 
nych kopertach  naznacza się na 25 czerWC® 
r. b. do godz, 12-ej w połudn e.

Bliższe szczegóły będą u d 'ie lo n e  W bid' 
rze  D ystansu 5-go ul. K orściuszki 52 od g°' 
dżiny 2 do 12 ej._________________  ^

8  W ypróbow any środek przeciw  reum atyz- E 
|j m owi i t. p. bólom i
S E x p e l le r  C z ę s t o c h o w  s k i j
'* z w ieżą Jasnogórską
9  w yrobu aptekarza A. W ł o . i ń s k i e g o  ■

żądać wszędzie. |

sianokosy i  żn i^ o  uskut czui 
ten, kto będzie posiadał żniwiajj 

ki. Są 2 do sp zedania mało używ ane1 oraz “ 
dw nskibow ców  Venokiego i 4 pół oraki. W*®' 
domośó w Administrac.j .Knrjera*

W D o w ó d z tw ie  do odebrj
nia znalezione d w ody osob is te  Stanisła#' 
Fatalskiego

s t o ł o w e  poleca specj.dnf 
Skład wyrobów nożow niczycP

T a n io

N o ż e
l J a l H a 3 5 ^

^  się przed kupnem Ustrzeg a ksli wystawionych prze'
Ignacego Bendkowskiego i vViirtorję Bendk®' 
w ską, 5 weksli. 4 po 200 rb. 1 100 rubli. K* 
s ię  zgłosi z wekslami, każdy ma praw o
trz^ m ą ć_ _ _ _ _ _ _ (i_ _ __    -
r » ________— _____jł zginał na nazw isko*1
r a S i p O P l  ugenja Z ylbennan ^

ł  list adresow any H elena CTł 
sielska ul Szkolna 5a m

O d n ie ś ć d O jlG r je ra * ____________________

Z g in ę ła  Dowództwo ^Policji Kfj,
Częstochow y na Imię szeregow ca Jakóba 
szaja

Wydawca A. G m a c h o w s k i . Redaktor Ks. W . K neblewski^J

Odbito w  drukarni „U działowej41


